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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński w  P oznaniu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dnia 10. Lutego.  —  Książe Bel lono mianowany senatorem.  

Z a resz towanych w niedzielę nikogo więcej nie wypuszczono  na wolność.
L o n d  y n ,  10. Lutego —  W e d ł u g  nadeszłych wiadomości  z Buenos 

Ayres wielkie tam panuje zamieszanie.  Prezesa zwa lono z urzędowania.
T u r y n  d. 7. Lutego.  —  Pralormo wyjechał  do Bzy mu z p rzychył -  

netni i n s t r u k c j a m i .  Były  oficer z korpusu  pows ta ńcó w lombardzkich 
Abalucci  wyzw ał  na po jedynek ministra wojny  Lamarmorę.  Sąd skazał 
go za to na 46 dni aresztu.

B e r l i n ,  dn.  12. Lutego.  — N. Pan raczył  nadać taju. r adzcy  rejen.  
i bu downiczemu Prange  w Akwizgranie o r d e r  orła cze rwonego trzeciej 
klasy na pęt l icy,  tudzież r adzcy  Danco  i inspekt,  bud .  Hof fmann  order  
or ła czerwonego 4. klasy.

B e r l i n ,  d. 11. Lutego.  —  Na posiedzeniu dzisiajszem izby drugiej 
od r zuc ono  przy  rozprawach  szczegółowych dwa a r tyku ł y  w projekc ie  
r ządo wym ,  a mianowicie co do zwoływania  co dwa lata se jmów i co do 
uchwał  budże lów na dwa lala.

H o s s y a .  , ,
P e t e r s b u r g ,  d. 1. Lutego.  — Ko res po nd en t  lutajszy dziennika 

H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  pisze:  wiadomość o nastąpić mającem obsa­
dzeniu księstw naddunajskich nazwać możemy z ź ród ła  pewnego  zawcze-  
sną jeżeli nie zupełnie  płonną.  Dalej  wieść że korpus  armii stojący za ­
łogą na południu Bosyi  pos tawiony  być ma na stopie wojenne j ,  jest już 
ztąd mylną ,  gdyż tamże korpus armii czynnej  się znajduje i od 1848. r. 
zawsze* go tów do pochodu.  T y le  jest w tern p rawdy ,  co także może 
z nieobecnością przydłuższą w mieście tulajszem dowódzcy  armii cz y n­
nej w związku niejakim zostaj e,  że Ro sy a  tymczasowo mały  korpus 
ob se rwacy jny  nad  Prutem ustawi,  aby  podobn ie  jak Austrya  na wszelki 
p rzypadek  do s tanowczego wystąpienia b y ć  gotową,  i do  tego częs t  pią-

tCS°  Mowa N a p o l e o n a 0 dotycząca jego małżeństwa znajduje się we w sz y ­
stkich wczorajszych dziennikach rosyjskich od d . u k o w a n ą ,  w y ra z  parvenu  
jest w leźcie rosyjskim w nawiasie,  a p rze t łumaczono go po rosyj sku :  
stan nicsukcesyjny;  zdanie więc dotyczące m o w y  tak b rzmi :  »slan mo, 
niesukcesyjny wyzna ję  przed całą Europą .«

MŁrólestwo polskie.
(D . c. i  dok. ustaw y o szlachcie gubern ii zachodnich.) §. 12. 1 omi- 

uioue dokumenta  naczelnicy wielkorosyjskich guberni i ,  przesyłają do 
inspektorskiego depar t amentu  wydziału cywilnego,  w miarę wypotrzc-  
bowania  t akowych ,  o każdym szlachcicu,  p rzy  osobnych  odezwach,  
wed ług  załączonej  przy niniejszej ustawie formy.  ( T a m ż e ,  §. 6.)  — §• 13. 
Dopi lnowanie  wyprawien ia  szlachty z miejsca,  nic za t r zymywania się ich 
w d r o d ze ,  i p rzybyc ia  w czasie właściwym na s łużbę,  należy do o b o ­
wiązków i pozostaje na odpowiedzia lności :  w pierwszym przypa dk u  gu- 
beruia lnego marszałka szlachty,  w drugim właściwych wojennych  i c y ­
wi lnych guberna torów,  a w ostatnim,  naczelnika lej guberni i ,  gdzie 
szlachcic oświadczył  służenia. ( Ta m ż e ,  §. 3.) — 111. N a d z ó r  n a d  
s z l a c h t ą ,  k t ó r z y  w e j d ą  d o  s ł u ż b y  c y w i l n e j .  §. 14. Nadzór  nad 
młodemi szlachtą gubernii  zachodnich,  po wejściu ich do sluźcy cywilnej ,  
poleca się na zasadach ogólnych naczelnikom guberni i  z zachowaniem 
prawide ł ,  pos tanowionych w ogólności o szlachcie,  s łużących we w ł a ­
dzach gubernialnych ,  w ar tykułach 372— 375 ustawy o służbie cywilnej.  
§• ‘5. Potnieniem szlachta,  z czasem, * uwagi  naczelnika guberni i ,  mo 
M  b y t  p rzykomei ide rowam do doświadczonych u rzędn ików,  wyznacza-  
nvch J i / i .  rpwizVI sadowiHClw i nhei rzema
W  p rzykom eiiderow am  do d o s w i a a c z u u j - ,
“ vcb dla p rowadzenia śledztw, lub dla rew.zyi  sądown.ctw i obejrzenia 
zakładów;  lub w ogóle dla rozmai tych miejscowych rozporządzeń ,  „a 
zasadzie 372 alt 3 tomu uk ładu praw,  2 dalszego ciągu. -  IV.  P r a w a  
s z l a c h t y  w s ł u ż b i e  8. 16. Szlachta używa  w służbie osobiście praw 
swego  pochodzenia,  chociażby nawet  wszystkie wymagane dokumenta  
mc  by ły  jeszcze złożone (Ust.  Najw. zatw. 5. Czerwca  18J2 f^ - )  —
§' 17‘ ^ L V h iU' Z m, odJ ch szlachty,  p rzyję tych do władz gu ernn wie 
korosyjskich,  po dwóch  latach wysługi ,  na zasadzie art. 7U.J u k i . n a w  
tomu l i i ,  mogą być przedstawiani  do rang,  jeżeli tylko wymagane pra
wem dokumentu (§. g.) będą przedstawione do depar t amentu  inspektor       „ ............... t- - .  ...
skiego wydzia łu cywilnego k tó ry  bez  lego n ieuzuaje praw ich do olrzy-  aniżeli w roku 1848. Podatki  niestale wynosi ły  w  roku 1846, 827' i -
mania rangi. § . 1 8  Szlachcie guberni i  zachodnich,  którzy weszli do siu l™'v i -r m  i l 8 4 8 ,  651 mi,,i 1849 ’ 707 Ini,' : że w la­
ł b y  cywi lne j ,  dozwala  przenosić się na posady z jednej  wielkorosyjskiej  18ól  744 nul.; 18a2 ,  810 mil. Nie  należy p rzy tern zapom ni ,

gubernii  do drugiej  (§. 3.), również przechodzić do s łużby wojskowej  
na zasadach ogólnych.  U w a g a .  Przy p rzenoszeniu szlachty z jednej  
gubernii  do drugiej ,  naczelnicy guberni i  mają postępować porządk iem 
przepisanym w §§ 10— 13. — V. O  u w o l n i e n i u  s z l a c h t y  o d  s ł u ­
ż b y .  §• 19’ Szlachta guberni i  zachodnich,  wymienieni  w najwyższym 
ukazie z d. 21. Kwietnia 1852,  o t r zymują  dymisyę po wysłużen iu  w s ł u ­
żbie cywilnej  nie mniej jak lat pięciu. (Tamż e ,  §. 30.)  —  §. 20 U w o l ­
nienie sz lachty p rzed terminem,  zakreś lonym w § p o p r ze d za j ąc ym , mo 
że mieć miejsce jedynie dla słabości  zd row ia ,  łub dla szczególnych,  na 
wzgląd zasługujących okol iczności :  a)  Dla słabości zdrowia uwalniają się 
tylko,  którzy się okażą niesposobuemi do pozos tawania w służbie c y ­
wi lne j ,  po należytym ich obej rzeniu w komplecie lekarskiego za r z ą d u ; 
b) Ze względu na szczególne okol iczności ,  uwolnienie może nas tępować 
nie inaczej ,  jak za poświadczeniem jenerał  guberna to rów.  W  obu  p r zy ­
padkach na uwolnienie szlachty do d y m is j i ,  należy w yj ed ny w ać  naj ­
wyższe,  przez ministra sp raw wew nę t rznych .  ( T a m i e ,  § .33. )  — §. 21. 
Zresztą ,  we wszystkich innych p rz y p a dk ac h ,  p rawa i przywile je  szla­
chty guberni i  zachodnich,  k tórzy  wejdą do sł użby  cywilnej  na mocy  
obecnej  Ustawy,  określają p rawidłami  ogólnemi,  w Układzie P raw wy-  
łozoncini .  ( T a m i e ,  § . 3 3 . )  —  Podpi sał :  minister sp raw wewnę t rznych,  
jenerał  adjutant .  B i b i k  o w.

Hetyta.
B r u k s e l a ,  8. Lutego.  —  Okoli cznośc ią ,  która mianowicie w ko­

łach po l i tycznych  zdumienie wielkie sprawiła ,  jest zmiana zupe łna  reda-  
kcyi dziennika E m a n c y p a t i o n  pisma za ledwo przed rokiem kup ion e­
go przez panó w Malou,  niegdyś ministra f inansów w gabinecie de Theux,  
de Meulen ae rc ,  Dumor l i e ra  i i nny ch ,  wszystkich znakomi tych  i żar l i ­
wych członków s t ronnic twa katolickiego.  P o w ó d  owej  zmiauy nagłej 
jest nas tępująca;  hr. Monta lcmber t ,  s zwagier  hrabiego Merod e ,  członka 
naszej  izby rep rezentantów,  udał  się p rzed czasem n iedawnym do b iura 
dziennika owego,  zdumiał  się zaraz na wstępie,  i i  pomiędzy  redaktorami  
samych  niemal F rancuz ów  napotkał .  —  Mów ion o  o pol i tyce ,  spór
się zapalał ,  i hrabia nieomieszkał  zrobić uwagi ,  że dziennik ów może 
być  we względzie poli lylki  francuskiej  umia rkowanym i grzecznym, 
nie spiesząc się właśnie na złamanie karku  w szranki s t ronnic twa dzisiaj 
p r zy  rządzie się znajdującego,  i że to raczej  dziennikom jak C o n s t i t u -  
t i o n n e i ,  P a t r i e  i P a y s  przystoi  ale nie pismu,  które do tak wielkie­
go s t ronn ic twa ,  jak katolickie,  należy.  W s k u t e k  odwiedzin tych zmian 
wiele nastąpiło pomiędzy osobami udział  w dzienniku mająceini. — N a ­
talis Briavaine,  r edak to r  naczelny,  i dwaj  inni wspó łp racownicy ,  k tó rzy  
również są F rancuzami ,  z r edakcyi  ustępują.

€9 M •
M a d r y t ,  d. I. Lutego.  —  Dziennik N a t i o n  opowiada ,  że g u b e r  

nator  p rowincy i  Seragossy  ob y d w ó ch  kandyda tów opozycy jnych Del 
Bosque  i Bibo aresztować kazał ,  gdyż dla siebie głosy zbierali. O d e ­
s łano ich nawet jako więźniów do Mad ry tu ,  ale minister spraw w e w n ę ­
t rznych niezwłocznie ich tam na wolność wypuścić  kazał ,  i oznajmi ł  im, 
że guberna to r  p rawa swoje p rzekroczy ł  i że za to naganę ot rzymał .

Gazeta  u rzęd owa  powiada,  że do ch od y  państwa w roku 1852. w y ­
nosiły 1,288,845,667 rea lów,  docho dy  zaś z 1851. cokolwiek nad 2 ^  m i ­
lionów rea lów przechodzi ły .  . . . . .

S t ronnic two  kons tytucyjne  przest r aszone środkami,  jakich się n ie ­
k tó rzy  guberna to rowie  prowincyi  chwytali ,  dla zapewnienia miuis ters twu 
większości  przv  wy b or a ch ,  wciąż mniema, ze gabinet  te raźn ie jszy p o s u ­
nie się do przekształcenia zupełnego konstylucyi .  - M ów ią ,  ze .zabel la 
na d o w ó d  życzl iwości  osobistej  by łemu prezesowi  ministerstwa Bravo 
Muri l lo nada o r de r  złotego runa,  ale na naleganie usilne ministrów swo-i 
ich jeszcze się i  tern pewien czas wstrzyma.

jFrancya.
P a r y ż ,  8. Lutego.  —  Urzędowa  część M o n i t o r a  zawiera dziś 

sp rawozdan ie  ministra skarbu o położeniu  f inansowem.  Z niego p o k a ­
zuje się, że równowagi  w budżecie jeszcze nie p rzyw róc on o .  Minister 
ska rbu  ma nadzieję,  że dojdzie do  tego w y p a d k u ,  jeżeli pub liczne do­
chody  zwiększać się będą w  do ty ch cz aso w em  stosunku.  Następujące 
liczby dow od zą ,  że chociaż d oc ho d y  niestały nic wy ró w n a ły  dotąd d o ­
chodom w latach 1846 i 47, j e d n ak ow oż  129 mil ionów więcej w y n o s z ą ,
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lach 18-16 i 1847 podatek od soli nie był  zniżony,  ze por to od listów zni 
zono,  i wiele innych zmian zaprowadzono ,  k tóre  znacznego stały się po­
wodem uby tku  w f inansów francuskich.

—  Markiza Lalour  Ma u b ou rg  została mianowaną damą pałacową,  
pan Damas Hinard marszałkiem nad w or ny m i hrabina I*out W a g n e r  b ę ­
dzie czytała książki małżonce Napoleona.

  M o n i t o r  donosi  o aresztowaniach:  wczora i dziś aresztowano
kilkanaście osób i przet rząśnięto  ich papiery.  Mówiono o sprzysięzeniu,  
chciano postrach rzucić przez powiększanie l iczby aresztowanych i p r ze ­
sadzanie powo dó w.  Chodz i  tu tymczasem o pewien rodzaj  organizacyi  
korcspondeney i ,  której  było celem z ochydz ić  położenie F rancyi  i jej 
r ządu zagranicą.  Liczba aresztowanych wynosi  16. Wszystkich  oddan o  
w ręce sprawiedl iwości .

  Na balu wyprawionym przez senat  w Luksemburgu ,  na cześć
p a r y  cesa r sk ie j , tak wielki był  nat łok,  ze ani myśleć by ło  o zabawie 
i tańcach.  Przeszło 5000 osób p r zyb y ło  na balu. O  godzinie 10 wszedł  
na salę cesarz z małżonką.  Cesa rzowa  wyglądała bardzo blado 
ale za to błyszczały na niej b rylan ty .  Cesa rz  był  wesół.  Niek tóre 
panie były wy pu d r o w a n e ,  z mężczyzn też kilku pokazało  się w pudrze,  
ale wyglądali  bardzo  dziwnie.  Markiz Boissy lew pałacu cesarskiego 
wyglądał  w ubiorze  dworsk im jak p e tit maitre za Lud wik a  XV.

(Kor. C%.) P a r y ż ,  d. 2. Lutego.  — Wiec ie  co mówiono  onegdaj  
po klubach i sa lonach,  z po w o d u  blisko j ednof iank ow ego  spadku giełdy? 
Nic więcej ,  tylko, że rząd dzisiejszy się n ieu t rzyma ,  że F ra n ry a  jest o 
kryta konspiracyami ,  że par tye  nionarchiczne są w rozdziale ,  a r e p u ­
blikanie mają przysz łość ;  lecz że repub l i ka n ie są l ak że  wrozdziale ,  najwię­
kszą przeto przyszłość  ma we Francy i  anarchia.  W id z ic ie  z tego, jakie 
skoki robią codziennie rozumowania  F rancu zó w.  G d y b y  rozumowia 
salonów były s łuszne,  loby  Napoleon III. iniał przed sobą długi i n i e ­
wzru szo ny  za w ód ,  albowiem wszys tko co coś posiada,  wsp ie ra łoby go 
w  obawie  atiaichii.  Ale na co się p rzyd a  robić w n io sk o w an i a , szcze 
golnie'j kiedy się jest ko responden tem.  Powinność  moja ogranicza się na 
dostarczaniu wam faktów,  ch oć by  ba j ek ,  i na przedstawianiu fizognomii 
Paryża .  Niestety,  bajki ,  plotki ,  bons mots ,  dys tyk i ,  kalembury,  a co 
gorze j  oszczer s twa,  sypią się tu jak grad.  Je s t  to s t rona ,  k tóra  szpeci 
F rancyą .  Francuzi  tak lubią plotki i bons mots ,  że każde powcipne s ł o ­
wo,  puszczone nie'wiadouio przez kogo, rozchodzi  się natychmiast  b ie ­
giem czarodziejsko spiesznym po  ca łym P a r y ż u ,  a nawet  po całej F r a n ­
cyi.  P rzy toczę  wam jeden z więce'j n i ewinnych p r z y k ła d ó w  i zapy tu je  
się was,  z każdym przechodzącym po bu lwarach :  quelle est la difference 
entre le cheval et V Empereur?  Nie chodząc po bule warach,  nie wiecie 
zapewne tej różnicy,  muszę ją zatem wyłożyć.  O to  le cheval se couron 
ne ( rani  się) en tombant, et l ’Empereur tombe en se couronnant. Dowcip 
paryzki  ośmieli ł  się,  bo  cesarz zrobił  błąd żenić się panną Montijo,  bo 
wst rzymuje ministrów w prześladowaniu tak dzienników jak osób i g o ­
tuje się do ogłoszenia licznej amnestyi.  J a k  cesarz znudzi  sie plotkami,  
jak się zgorszy oszczer stwami ,  s łowem,  jak się na dawn y  bok  przewróci ,  
dow cipku jący  Paryżanie schowają  się zapewnie zn o w u  pod  ziemię. C h o ­
ciaż cesarz stracił na u r oku  tęgości cha rakteru  i roz t r opn ośc i , chociaż 
g łoszony tytuł :  . .zbawcy Francyi™ bardzo  się dziś osłabi ł ,  ma on jeszcze 
za sobą  sympa tyą mas,  duchowieńs twa ,  armią i całą machinę rządową.  
Masy mniemają,  że cesarz nie mógł jeszcze dopełnić swej misy i, że ją 
dopełni  i że podniesie  godność F rancy i ,  poniżoną od czasów lękliwego 
panowania  L. Filipa. Dyplomaci  wspominają jeszcze z zapałem śmiałe 
ins t rukeye,  jakie odebral i  od rządu po coup d’E ta t ,  wcale n iepodobne  
do  d a w n y c h ,  które dla legacyi oddalanych od Fra ncy i ,  b y ł y  rosą po kr ze ­
pienia i nadziei.  Dyplomaci  nie tracą jeszcze o tuchy i ufają w p .  Drouin 
de  Lh uys ,  równie  jak w cesarza,  z k tórym jak mówią ,  ża r tować nie 
m oż na ,  i k tóry nie da sobie dep tać  po nogach.

Ce sa r s two  bawią w St. C lo ud  na łonie swej rodziny.  Onegda j  c e ­
sarz pokazał  cesarzowej  Versai l les,  wczoraj  fabrykę porce lany w Sevres,  
dziś p r zy b y ł  do P a r y ż a  dla p rezyd owa nia  r ady  minstrów. Na tej radzie 
miała się zakończyć  sprawa zmiany  ministrów, szczególniej  pp.  de Pcr- 
signy i de St. Arnaud ,  i sprawa amnestyi .  W e d l e  dzisiejszych nowin,  
j enerał  de la Rue  nie ma mieć chęci wejścia do mini ste ryum; j enerał  zaś 
Ca n ro b e r t  nie chce wejść do niego, dając za p o w ó d  swą młodość w g r o ­
nie j enerałów Co  do amnestyi ,  cesarz r adząc się swego serca,  chciałby 
dać amnestyą wszystkim wygn any m je ne ra łom,  ale ministrowie mu się 
sprzeciwiają,  J ak i  był  skutek dzisiejsze'j o b r a d y  ininisteryalnej ,  jeszcze 
niewiadomo.  Zapewnie jutrzejszy M o n i t o r  w ty in względzie nas o- 
świeci. J a k em  wam dawno  doniósł ,  p. Brenier  jedzie s t anowczo do S tam­
bułu ,  pod p ozo re m zastąpienia margrabiego de Lavalet te przez czas da 
nego mu u r l opu ,  k tórego nie żądał W y j e d z i e  on w tych dniach z T u ­
lono z żoną angielską na parostatku »Eclaireur™. L e  S i e c l e  i l a  P r e s s e  
ba rdzo  napierają na cesa rza ,  aby dał  ogólną amnes tyą ,  i p rzy cz yn a  tego 
się pojmuje.  Między róznemi racya in i , które Siecle za amnestyą p r zed­
stawił,  by ła  i ta,  że k iedy żenili się dawni monarchowie  f rancuzcy,  wy 
puszczano zwykle  z klatek w Nol re Danie mnóstwo ptaszków,  k tóre  z r a ­
dości o t rzymania wolnośc i  śpiewały.  Ostatnia r a c y a , chociaż nie b a r ­
dzo republ ikańska ,  miała b y ć  obrócona  do cesarzowej ,  która jest lito 
ściwa,  i która miała znajomości  z li iektóremi republikanami.  W e d ł u g  
s tarożytnego zwycza ju ,  Lyo n  i Valenciennes postanowiły zrobić cesa- 
r zow y dar,  z materyi  j e dw a bn y ch  i ko ronek.

Publ iczność paryzka t łoczy się codziennie do Notre Danie ,  dla zo 
baczenia dekoracy i  zrobionych z po w o d u  cesarskiego małżeństwa Jest  
to szczęśliwa roz rywka  dla P a r y ż a , k tóry jest  bardzo  głuchy. W y ż s z e  
tow arzy s twa ,  niechętne rządowi i cesa rzowej ,  nie p rzyjmują;  towarz y­
s twa średnie idą w ich ślady, j eżeli nie z p r ze konan ia ,  to zmody.  Dziś 
modą  w Paryżu  są nudy.  Pozostają tylko zabaw y rzą dow e ,  ale i te w pe ­
wnej  części  ws trzymano.  Bale w tui leryach,  w senacie i u prezesa rady 
s tanu ,  zos ta ły  od łożone z p rzyczyny  cesarskiej semaine de miel. Po­
zos tały ty lko bale niższego rzędu ,  to jest ministeryalne.  W c zo r a j sz y  
bal  u ministra w o jn y  b y ł  liczny, świe tny a nawet  wojenny ,  bo o d b y ł  się 
w  poś ród  dekora cy i  zbrojnych.  Pani de St. Arnaud  i jej b r a t o w a ,  w i ­

dyw ana  na wieczorach u księżny Czar to rysk ie j ,  robi ły  uprzejmie bono  
ry salonów,  o ile w t łoku rob ić  je by ło  można.  Nieszczęściem m un d u r y  
i habits,  habilles stają się regułą nawet  na wieczorach minisłeryalnych,  
chociaż naj skromniej szy kosztuje 80Ó fr. Ulegając musowi ,  ko re sp o n­
denci Timesa,  Chronic la  i 1’l i idependai ice,  przywdzial i  juz odważnie 
mniej więcej f antastyczne,  jeżeli nie śmieszne l ibęrye.  U b ió r  g łównego 
koresponden ta  Independance ,  krótkowidza ,  przezwanego s o w ą , był  naj ­
zabawniejszy.  Korespondenc i  Chronicie i Cronic la  j eden olbrzymio 
wysok i ,  drugi kar łowato mały,  a obaj  k rótkowidze ,  zdawali  się rozma­
wiać z sobą j a kby  augury,  w t łoku wielkości dzisiejszych.  Śmietana,  
że tak r ze knę ,  świata r ządowego zbiera się zwykle  w ś rody i niedziele 
u pani Lehon i hrabiego Morny,  mieszkających oko ło  s iebie,  jeżeli nie 
z sobą na polach elizejskich. C o  środa i niedziela,  szereg ka ted r  stoją­
cych przed ich domem,  ciągnie się od rond point do  Arc de Tr iomophe .  
Karety  le. wszystkie świeże i modne ,  pokazują ,  źe do  no w y ch  wielkości  
należą. W e d ł u g  ogólnej pogłoski ,  hrabia M or ny  pracujący nad 13 mil i­
o n e m , ma bvć bliski przejścia do ministeryum spraw wewn.

Anylia.
L o n d y n ,  d. 5. Lutego.  — E x a m i n e r  z innego cokolwiek s t a no­

wiska zapat ruje się na sprawę Czarnogóry ,  aniżeli T i m e s  i C h r o n i c  I e. 
. .Wolność  i niepodległość narodowa  — powiada on — są s łowami,  pod 
którcmi zaszczytnie walczyć można,  i kosz tu je  nas wiele p r ze zwy c ię że ­
nia,  wystąpić i i ieprzyjaźnie przeciw sprawie,  k tóra z zasadą czy  bez za ­
sady, u t r zy mu je ,  że pod zasłoną talizmanu t akowego zostaje.  Ale jeżeli 
chorągiew,  mającą to godło,  podnosi  horda j awnych rozbójników i m o r ­
de rc ów,  k tó rzy  niczego więcej  l i iepragną, jak od powszechnych  p raw 
na rodów się uwolnić ,  i k tórzy żadnego innego p rzykazania ,  oprócz 
swych  własnych dzikich namiętnych nieuznają,  wtedy walka t akowa z a ­
p raw dę  niezdolna jest sympatią w jakimkolwiek narodz ie  ucy wi l i zo wa­
nym obudzić.™ E x a m i n e r  wykazuje dalej,  że wyłącznie Cz arnogórcy  
wojnę zaczepną rozpoczęl i ,  * ze p o d a  wcale niedała d o w o d ó w ,  j a ko by  
używaną przez nich od dawnego  czasu wolność ograniczyć chciała P o d ­
bicie zupełne kraju czarnogórskiego  i zamienienie go na paszalik będzie 
zapewne  karą zasłużoną za chciwość łupów i dumę Czarnogórców.  P o ­
nieważ podbicie pewnie nieodwlecze się lak długo,  ażeby  czas do u k ł a ­
dów znaleziono,  prze to  można je za czyn do ko nan y  uważać.  W  inter- 
wencyą  aus t ryacką ,  jak się zdaje ,  E x a m i n e r  niewierzy.  »Chociaż —
mówi on   Austrya  wojsko zn a cz n e  nad granicą Dalmacyi zgromadzi ła,
zdaniem naszem niema n iebezpieczeństwa,  a b y  granicę turecką p r ze k ro ­
czyć miano.  Mimo pochopu  do wojny  młodego  cesarza i mimo pokusy,  
jaką wojsko silne a nieprzyjaciel  s ł aby nastręczają,  Austrya wewną t rz  ma 
miejsc wiele na ciusy ods łoniętych,  a F ran eya  jakoteż Anglia zostają te­
raz w s tosunkach zanadto wytężonych  z Ausl ryą,  a by  najśmielszy nawet  
minister aus t ryacki  mógł  się od w aż yć ,  wojnę z T u rc y ą  doradzać.  Nie 
t r z e b a  być wielkim prorokiem,  aby naprzód przepowiedzieć,  że p ierwszy 
s t r z a ł  a r m a t n i  z  s t r o n y  a u s t r y a c k i e j  z n a c z y ł b y  os wobodzen ie  W ł o c h  
i Węgie r .

Wiochy.
O p i n i o n e  z I’ u r y n u  donosi  pod dniem I .  Lutego,  że królowa 

sa rdyńska zamyśla aż do końca tu. t. pozostać u matki swojej ,  o w d o w i a ­
łej księżny Rainer.

— G a z e t t e  di  M J l a n o  zawiera ar tykuł  we względzie włoskiej  
kolei centralnej ,  z którego się pokazu je ,  że nareszcie postanowiono,  
Pisloją za punkt  wyjścia tejże przyjąć.  Z F ło re ncy ą ,  Lukką ,  Pizą,  Li- 
vornem i Sieną jest już Pistoja połączoną,  a wkrótce jak się spodziewać 
należy z Rzymem także komunikaćya  urządzoną zostanie.  Kolej  ta że ­
lazna p r owadzoną  być ma z Pistoi przez Apeniny,  potem przez dolinę 
Banno  aż do Boloni i ,  zkąd gałąź boczna pójdzie do  Modeny,  Reggio 
i Guaslal l a,  i dotknie rzeki Po naprzeciw Borgofor te ,  gdzie się z linią 
z Mantuy  wiodącą połączy,  i tym sposobem w sieć kolei że laznych au-  
s l ryach wprowa dzo ną  będzie.  Inna znów gałąź linili centralnej  pójść ma 
do Parmy,  Piacenzy,  Medyo łanu  i Pavii,^ i być do pr ow a dz on ą  do kolei 
żelaznej z T u r y n u  do Genuy .  Do  członków towarzystwa podejmującego 
się dzieło to uskutecznić,  należą Brassey,  Ja ckson ,  Feli  i Jopl ing.  Kap i ­
tał w tym celu złożony dochodzą do 8(1 mil ionów f ranków.

— W e d ł u g  dziennika w G e n uy  wychodzącego,  M e d i t e r r a n e o  
z dnia 3 t. m. Aus l ryacy  ściągają wojska wzdłuż linii strategicznej  La 
Ca tohca  w państwie kościelnem. Załogi w Forli  i Ravcn ny  w okolice 
te wysłano.

A tis tr y a .
W i e d e ń ,  5. Lutego.  —  Wc zo ra j s za  G a z .  w i e d e ń s k a  umieszcza 

w części swojej  n i e u r z ę d o w e j , co nas tępuje:  >>Po znacznych postępach,  
jakie się w ciągu pierwszych dni ob jawi ły w stosunkach waluty i cenach 
papierów publ icznych,  nastąpi ło w drugiej  połowic Stycznia chwianie,  
którego p r zyc zyn y  nic koniecznie bezpośrednio  szukać t rzeba w sferze 
f inansów auslryackich.  Chw i l ow y stan zagranicznych t argów pienię­
żnyc h ,  nieuzasadnione wieści o s tosunkach do mocarstw zagranicznych,  
mianowicie zaś wypadki  na granicach posiadłości naszych na wschód od  
morza adrya tyck iego  położonych ,  zajmują uwagę publiczności  mające'j 
w p ły w  na giełdę.  Wi d oc z n a  to ,  że wypadki  w Czarnogórze  i Hercego­
winie wymagają ze s t rony  Austryi  ś rodków ostrożności  dla o b r on y  g ra­
nic jej przeciw naruszeniu.  Znaczne siły zbrojne  toczą smutną pod ka ­
żdym  względem wojnę  tuż pod Dalmacyą:  a tak samo charakte r  ludu 
wojną  zagrożonego,  jak również zg romadzenie sil przeciw niemu w pole 
w y pr o w a d z o n y c h ,  wkładają na rząd aus tryacki  obowiązek postawienia 
odpowiedniej  ilości wojska,  w czem w yb orn a  organizacya wojskowa 
chorwackich  dys t r y k tó w  pogranicznych daje pod rękę częściowo środki.  
Wł aś c iw e  położenie naszych granic wymaga wystawienia  wojsk uad 
Un ną  dla uzupełnienia ob r o n y  Dalmacyi  Zgromadzenie  kilku korpusów 
wojsk w lej okolicy,  ob ronne  przeto ma ty lko  cele. Ponieważ zamiary  
r ządu  cesarskiego zmierzają j edynie do ut rzymania t e rry to rya lnego  status 
quo i p raw traktatami z a w a r o w a n y c h , a wszelka myśl zaczepki  obcą jest 
dążności  Austryi ,  zatem z pewnośc ią  spodziewać się t r zeba ,  że przeds ta­
wienia czynione porcie ,  nieomieszkają wyw rze ć  w p ły w u ,  a konieczność
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przedsięwz iętych  ś rodków ostrożności ,  wkrótce usuniętą będzie.  P rz y ­
go towania to więc nie wzbudza ją  o b aw y  ani tez grożą zajściami i nic ta­
kiego w nich nie leży,  coby popraw ę  naszych s tosunków pieniężnych 
i s tanu f inansowego tamować ,  a tern mniej wsteczną czynić miało <•

Artyku ł  K o r e s p .  a u s t r y a c k i e j  w tym samym przedmiocie brzmi:  
„Zajścia w Cz ar no g ó rz e ,  wymaga ły  jak by ło  do przewidzenia ściągnię­
cia kilku oddziałów wojsk dla opieki posiadłośai  austryackich.  Rzut  oka 
na mappę wys ta rczy  aby się p rzekonać,  że oddział  wojska pos tawiony 
w takim zakącie jak o b w ó d  Ca t t aro odcięty  od re sz ty monarchii  wązkim 
przesmykiem Dab na cy i ,  wymaga z p o w o dó w  strategicznych dla bezp ie ­
czeństwa własnego odpowiedn iego rozstawienia wojsk na cho rw ac ko  b o ­
śniackiej granicy.  T ak ie  je st ,  jak lo z dzisiejszej Gaz .  w i e d e ń s k i e j  
dowiad u je my się znaczenie zaszłego ruchu wojsk.  Austrya dała w osta­
tnich latach zbyt  p r zekonywające  do w od y  umiarkowania i uszanowania  
p r aw  i t raktatów,  a b y  środki przedsięb rane w celu zabezpieczenia nie 
tykafności  granic jej ,  miały być powodem do posądzania jej r ządu o ja­
kow e  zaczepne zamys ły lub projek ta  chciwości.  Publ iczna opinia lubi 
zresztą p rzyp isywać  każdemu prawie państwu jakieś ta jemne cele ,  F ran-  
cya ma niby mieć zwró con e  chciwie oczy ku brzegom Renu,  Ameryka 
na K u b ę ,  Anglia na Sycy l i ę ,  Rosya  na Bosfor.  T y lk o  dla Austryi  nie 
mogli dotąd wynaleść ,  sami nawet  wróżbici  poli tyczni  celu zaborcze j  
chciwości.  Austrya na nic nie pat rzy,  tylko na to co jej własne.  Nie ro ­
ści ona sobie żadnych preteńsyi  do porty,  prócz tych k tóre się odnoszą 
do  przestrzegania t raktatów i ut r zymenia status quo w kwes tyach  le rrylo-  
ryalnych.  Źe Austrya pilnuje wyt rwa le  lego stanowiska słuszności ,  to 
pocieszać musi nie tylko każdego Ausl ryaka,  ale mianowicie mieszkań­
ców innych państw niemieckich.  W a r u n k i  t r aktatów mają przedewszy-  
stkiem na celu wzrost  i opiekę naszych s tosunków hand lowych.  Aust rya 
pojmując dokładnie ważność tych interesów, przestrzegając swojej  po 
wagi i znaczenia i starając się usunąć wszelkie bez pr aw ne  p rzeszkody  
tamujące jej handel  za liniami celnem T u rc y i ,  działa w dobrze  zrozu 
mianym interesie całego związku niemieckiego i podaje  innym pańs twom 
niemieckim prak tyc zny  p rzykład ważności  ścisłego handfowego węzła 
z Aust ryą ,  tudzież szcze rych  usi łowań pi lnowania owy ch  wspólnych in­
teresów od wszelkiego ich naruszenia.  W e d l e  wszelkich p rzypuszczeń 
p rzewidzieć  można,  że rozpoczęte  uk łady  rychle przyniosą pomyślny  
skutek zapewniając Austryi powagę i znaczenie na wschodz ie ,  i czyniąc 
zbytecznemi  środki ,  jakich się dziś rząd chwyc ić  musiał .«

—  W  sześciu a najdalej ośmiu tygodniach oczekują p rzy jazdu  króla 
p ruskiego,  dla którego przysposabia ją  już poko je  w zamku cesarskim.

Czantof/ói'a.
Dzienniki  słowiańskie południowe piszą o Osmanie baszy :  Dzisiej­

szy wez yr  skadarski  nie jest ani rodowi tym Tu rk iem,  ani Albanrzykiem,  
ale Bośniakiem czyli właściwie Se rbem wyznania  mohametańskiego.  Jest  
on  synem o w e g o ’ pamiętnego Su lemana baszy nazwanego Skopliakiem 
od miejsca u rodzenia swego w B o ś n i i ,  i k tóry zamianowany w r. 1813. 
wezyrem Belgradzkim,  między innemi okrucieństwami kazał w dniu 5. 
Grud n ia  1814. powiesić 150 S erbów przed bramami Be lgradu,  a Ihumena 
Trnawskiego  z 36 znakomitymi  Serbami  wbić na pale ; który tak przez 
te jak i inne okrucieńs twa zniewoli ł  S e rb ów  do podniesienia b roni  w r. 
1815. przeciw T u rk o m  pod wodzą Miłosza i wyłamania  się z pod uciąż­
l iwego jarzma. W  czasie r ządów Miłosza w Serbii  Osman  basza był  nie 
jaki czas dowódzcą  twie rdzy naddunajskiej  Abda Kale ( Nowa Orszowa) .  
W  k tó rym roku dostał  Osman  przeznaczenie do  Sk ada ru ,  tego nie wia ­
do mo ,  zapewne  wszakże już temu przeszło 10 lat być musi.

’ p i 0 ta turecka leży głównie na kotwicy pod But rinto nad b rze ga­
mi Albanii.  O k rę t  francuski parowy Chaptal  krąży również na w y b r z e ­
żach Albanii.  , . . . . , , . ,

—  Zapewnia ją ,  tak piszą dzienniki wiedeńskie ,  ze teldmar.  por .  hr.
Leiningen t r aktuje  w Kons tan tynopolu  nie tyle pod względem sprawy 
czarnogórskiej ,  ile raczej  w powszechności  pod względem po łożen ia  
chrześcian pod panowaniem tureckiem.  Rząd aust ryacki  wykaz u jąc  sze ­
reg w y p a d k ó w ,  do wodzących  prześladowania chrześcian,  domaga się 
s t anowczo opieki  i wolnego wyko ny wan ia  obowiązków religijnych dla 
poddan yc h  chrześciańskich p 0 rty, a obecnie nie poprzestanie on na o b i e ­
tnicach i zapewnien iach ,  ale żąda rękojmi.  C o  się tyczy wojny w Czar  
nogó rze ,  Austrya pozos tanie neutralną pod  względem mil i tarnym. K o r ­
pus armii na obro nę  granic aus t ryackich postawiony,  j ednako wo  z a c h o ­
wa się do obu stron walczących na p rzypadek  naruszenia granic ;  wszakże 
Aus trya  żąda tych samych sw obó d  dla Cz arnogórców jako chrześcian,  
z jakich korzystają chrzescianie Bośnii i Hercegowiny.

Z księstwa serbskiego do'noszą,  ze się tam objawiają  s t ronnicze z a ­
biegi na korzyść  Czarnogórców,  i nanow o zwracają one też uwagę władz 
serbskich i tureckich.

— W  obec  ważności  w ypa dk ów  w Czarn og órze  poda jemy tu jako 
doda t ek  do opisu Czarnog óry  następujące s ta tys tyczne szczegóły o tym 
kra ju  w yję te  z Koresp.  Austryackiej :  Kraj  ten leży na p ó łn o c n o - z a c h o ­
dnich kończynach Albani i ,  wynosi  80 — 90 mil kwadr ,  geogr . ,  a 70 mil 
ob w od u  Granica ku Hercegowinie od aus t r i ac k ie go  o b w o d u  Ca t t aro

do Albanii i częścią ku Albanii najeżona jest s t romemi skałami,  ku 
Cat taro i części Albanii jest prawie podobnież  n iep rzystępną,  ale tu 
> °W(hie dostać się można wąwozami.  Sir J. G ar d n er  Wi lk inson  liczy' 
tam 101,000 mieszkańców podzielonych w następujących nahiach ( o k r ę ­
gach) K atuńska 24,000, Czernicka 12,000, Riecka 12,300 Lezhanska 1800, 
Biełopawhcka 14,000, Piperska 8500,  Moraczska 9100,  Kutska 16,300. 
Najwyższe góry wynoszą 7 - 8 0 0 0  stóp i należą do Alp ko r m ek o - d ym a r ­
skich. Podatki  tego kraju są nader  d ro bn e :  pogłówne  30,000 złr. m. k., 
dzierżawa tytuniu 200 z l r . , podatek  od soli 200 złr. ,  od ryb  250 złr od 
wędlin *200 złr. ,  dz ierżawa dó b r  k r a jo wy ch  600 złr. ,  razem ol,4pll  z r. 
— Ar tyku ły  handlu w y w o zo w eg o  są:  mięso,  wełna i ser  owczy  i kozi ,  
prócz tego ry b y  solone ,  o w c e ,  ko zy ,  świnie ,  woły,  ziemniaki,  masło, 
j a izyny,  w osk ,  miód,  łó j , skóry,  kożuchy,  żółwie,  pta stwo ,  ry ż ,  kuku-  
^udza,  ty tuń ,  węgle d rzewi ane ,  d r zewo,  garbnik z d rzewa  żół tego i je­
dwab.  W p r o w a d z a ją  do kraju:  by d ło  rogate ,  konie ,  t y tuń ,  który znów

wyw ożą ,  sól,  miedź,  żelazo,  olej ,  świece w o sk ow e ,  wino,  wódka,  cu ­
kier, kawa,  b r o ń ,  p r och ,  ołów, skałki ,  s zkło,  obuwie ,  sandały,  płótno, 
tkaniny bawełniane,  chustki do nosa i cz e rw oue  czapki .  Pieniądze kur ­
sują tam obce ,  lo jest ausfryackie cwancygie ry  i tu reckie  paras.

Turcya.
Donoszą z S m y r n y ,  że tameczny basza nie dał  do ko ńcz yć  b u do w y 

rozpoczętego kościoła ,  na k tó ry  zewsząd od rządów i p rywa tnyc h  osób 
spłynęły składki ,  a to z p o w o d u ,  iż kopuła przeniosłaby kopu lę  meczetu.  
Wmieszan ie  się dop ie ro  konsulów cudzoziemskich od w iod ło  baszę od 
kroku zamierzonego.

— Z S e r a j e w a  piszą 19. Stycznia.  O O .  Franciszkani  t rzech kla­
sztorów bośniackich podawali  o dd aw na  o pozwolenie  wystawienia dwó ch  
nowych  kośc iołów i 6 kaplic.  P rośba ta przeżyła już trzech wezyrów,  i 
za bytności  Omer a  baszy nadaremnie również  była ponawianą.  T e r az  
wszakże dano p rzychylną  o dp ow ied ź  i wyznacz on o  budowniczego do 
sprawdzenia  planów.  —  W y k o n y w a n i e  obrządków katolickich natrafia 
w Bośnii zawsze na wielkie p rzeszkody .  Na i  15,000 katol ików niemasz 
jak 5 l ichych kościołów,  a większa część katol ików musi słuchać nabo 
żeństwa pod gołem niebem w upał  lub podczas mrozów.  Kiedy  Sułtan 
Mehmed 11. zawojował  Bośnię 1463 r., by ło  tam naówczas 33 kościołów 
i klasztorów katolickich w stanie wielkiej’ zamożności .  Suł tan ten wydał  
nawet  firman,  dziś jeszcze obowiązujący,  a k tóry zaręcza opiekę kościo­
łom i obarcza p rzekleństwem każdego nas tępcę,  jeśl iby się ważył  prze 
ciw temu działać,  a mimo tego 30 kośc iołów padło  ofiarą fanatyzmu.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  12. Lutego.  —  Na dniu 10. b. ;n. odb y ła  się (u sprawa 

Alfonsa Białkowskiego dziedzica Pierzchną pod Środą przed sądem p r z y ­
sięgłych,  oskarżonego o czynność  przysposabiającą wy konanie p rzeds ię ­
wzięcia zd rady  stanu.  O sk ar żo ny  liczy lat 39,  katolickiej religii, ska ­
zany  za udział w rewolucyjne'm przedsięwzięciu w r. 1846 w pierwszej  
instancy i na lat 20 więzienia fortecznego,  tymczasem ape lował  od tego 
w y r o k u ,  później  o t rzymał  wra z  z innymi amnestyą królewską w r. 1848. 
Na dniu 8. Maja r. p odb y ł  radzca ziemiański średzkiego powiatu pan 
Glaser  u oska rżonego  rewizyą i znalazł  u niego pomiędzy papierami  lito- 
grafowaną odezwę  polskiej central izacyi demokra tyczne j  w Londynie  
z lOgo Sierpnia 1850. r  , tudzież akcyą  na 12 złotych polskich przez nią 
wystawioną  i nakoniec  część takiej akcyi.  Osnowa  o d e z w y  objaśnia 
przeznaczen ie  akcyi.  Treść jej jest nas tępująca:  wszys tko,  co się działo 
p r zed  naszeuii oczyma od rewolucy i  lutowej,  jest  t ylko  prologiem do 
wielkiego d ramatu ,  który wkrótce  się odbędzie .  N iebawem przyjdzie 
do  powstania i niepodiega żadnem u powątp iewan iu ,  jaki weźmie kieru­
nek.  Dla wszystkich ludów E u ro p y  nastąpi wolność pol i tyczna i spo łe ­
c z n a , a w  szczególności  dla Eolski ,  demokra tyczna niepodzielna rzplita. 
Bliski wybu ch  tego przesilenia niemoże być  zat rzymany,  chodzi tylko 
o skrócenie bo lesnych usi łowań czasu teraźniejszego i o p rzysposob ien ie  
wszystkiego,  aby  czasu tego n iezmarnowano  i aby  to zostało zniszczone,  
co jest zbutwiałe ,  p rzeży łe ,  a u tr zymało się,  co jest żywotne.  Dla osię- 
gnienia tego celu,  pot rzeba  połączenia wszystkich zasobów i czynności ,  
a tego dokonać  tylko można p ropagandą ,  nie na rzecz demokracy i ,  bo 
tego n iepot rzebu je ,  gdyż  reakeya szerokie drogi jćj rozwar ła ,  ale p ropa­
gandą czynności  r ew olucy jne j ,  rzulności  r ewolucy jnej ,  praktyczne' j  k a r ­
ności r ewolucyjnej .  Na ten cel po t r ze ba  wolności  zupełnej  prasy,  jakiej 
niemasz po krajach polskich.  Emigracya zbierać więc będzie ogólne 
zdania,  stanie się ich organem i rozgłaszać; i upowszechniać  je będzie 
z Londynu .  Na ten cel po t rzeba dwóch  rzeczy,  moralnego  i materyal -  
tiego wsparcia.  C o  się tyczy  osta lniego,  należy w y d ać  akcye,  których  
l iczby się nie slanowi ,  ale dzieli się na serie.  Każda seria ma obe jmować 
100 akcyi ,  każda akcya ma b yć  wystawiona na 12  z łotych polskich,  dla 
cmigracyi  w L on dy n ie  na 5 szyl ingów,  dla emigracyi we Francyi  na 5 fr. 
Sprawozdan ie  z tej sprawy  będzie co t r zy  miesiące ogłaszane drukiem 
przez polską central izacyą demokratycznego  towarzystwa w Londynie .  
Kto weźmie całą serią,  może żądać rachunków z użycia funduszów.  Ko 
l eklorowie mogą od sprzedanej  każdej  akcyi  część z lewej st rony w for­
mie k u p o n u  z numerem odciąć i dla kontrol i  przesłać centralizacyi.  N a ­
zwiska b iorących akcye  mają być t r zym ane  w tajemnicy.  Od ez wę  tę 
da towano  z L o n d y n u  pod d. 10. Sierpnia 1850. r. i podpisano w imieniu 
central i zacyi :  W o r c e l l ,  Podolecki  i Darasz.  Znaleziona akcya u oska ­
rżo n e go ,  jest taką,  jaką opisuje od ez w a ,  w  środku  stoi tłustemi literami 
w y d r u k o w a n e :  Spra wa  Po lska ,  a pod  tem: akcya na 12 zł. polskich,  
dalej  numer  i jest podpisana w imieniu central izacyi przez Wo rc e la .  Na 
drugiej  s t ronie znajduje się rosklad tych akcyi.

Na mocy  o d e z w y  i akcyi  tych znalezionych u oskarżonego wywodzi  
kr. nadpro ku ra l o r ,  że ponieważ znaleziona akcya niema odciętego ku­
ponu  z lewej s t r ony  i oprócz tego między papierami oska rżonego z n a l e ­
z iono tege rodzaju kupon ,  bez aKcyi jemu odpowiadającej ,  —  prze to 
os ka rżo ny  b y ł  kolek torem takich akcyi.  A że z odezw y wi do cz n ym  jest  
cel tej akcyi ,  zmierzający do obalenia teraźniejszych urządzeń  państwa,  
a natomiast  zaprowadzenia polskiej niepodzielnej  demokra tyczne j  r zeczy-  
pospoli tej ,  — a więc z k rzywdą  państwa pruskiego —  przeto  oska rżony  
działał  w tym zgubnym celu i powinien być ukara ny  na mo c y  §. 66. n o ­
wego  p rawa ka rnego ,  które opiewa :  każda inna czynność  p rzysposabia­
jąca przedsięwzięcie zbrodni  s tanu,  ma być karaną  więzieniem w  domu 
ka rnym do lat pięciu,  a jeżeli się okażą ł agodzące okol iczności ,  na t en ­
czas zamknięciem od jednego^ do lat 5 w p roslem więzieniu.

O sk ar żo ny  p rzyzna je ,  ze posiadał  tę akcyą i od ez w ę ,  ale nieznał 
ich treści,  bo podczas j annarku  wełn ianego  w roku 1850 dostał  je od 
pewnej  damy w Poznaniu,  a rozumie jąc że to losy na jaką loteryą dla 
emigracyi ,  zapłacił  za nie 2 talary i włożył  je pomiędzy inne papiery,  
gdzie je^znalazł p rzy  przet rząsaniu pan radzca ziemiański.  Pan radzca 
ziem. Glaser  zezna je ,  ze te pap ie ry  znalazł  w zamkniętej szufladzie 
w czerwonym pugilaresie i że oska rż ony  zwracał  uwagę na nie w żar ­
tach mówiąc,  iz zawierają b a r d z o  coś niebezpiecznego.  Pan nadproku-  
rator Seeger  zwraca uw agę ,  że tej akcyi  uiemógł nabyć oska rżony  na



i a r m a r k u  wełn ianym,  który się od b y ł  p rzed  Sierpniem,  a więc p rzed 
datą lei akcyi.  N iepodobna ,  a b y  niewiedzial  oskarżony,  co zawierają 
te papiery,  kiedy w żartach mówił  do radzcy  ziemiańskiego, ze tam się 
kryją rzeczy n iebezpieczne bo  tym sposobem,  chciał odwrócić jego uwagę.  
Z tych tedy po w o dó w  uważać należy oskarżonego za kolektora  akcyi  
i jako takiego ukarać  wed ług  wniosku  skarg. . prawa karnego.

O b r o ń c a  oskarżonego pan  radzca sprawiedliwości  Tschuschke u w a ­
ża odezwę z 10. Sierpnia 1850 za płód fantazyi ,  rojącej  o przyszłości,  
niemasz bowiem w niej nigdzie wezwania do zmiany s tanu państwa p rz e ­
mocą.  Znajdują  się w niej przypuszczenia,  ale czy p rzypuszczeń nawet  
reakcyoniści  nie robią.  Niemasz w  niej ani s łowa,  ze pauslwo pruskie 
ma ponieść szkodę przez zaprowadzenie  demokratycznej  niepodzielnej  
polskiej  r zeczvpospol i t e j ,  więcejby byli  zasłużyli  na karę owi,  którzy 
żądali  n i epodzie lnych Niemiec w roku  1848, bo tym sposobem Prusy wi- 
doczn ieby  wiele utraciły. Dalej  widoczną jest rzeczą,  żc oska rżony  
niewiedział  o treści tych akcyi ,  i te akcye nie są akcyami,  bo niep rzy-  
noszą p rocentów,  nie mają kursu i nigdzie n iewspomuiano,  ze będą w y ­
kup ione .  Oskarżony  dal widocznie za nie pieniądze,  jako jałmużnę,  
czego najlepiej dowodzi  n ieoddar t a  część akcyi  z numerem,  bo  nie 
p rzywięzywał  do niej żadnej  war tości ,  a więc niebył  ko lektorem i nie 
przysposabiał  czynności  do p r zygo towa wczych  przedsięwzięć zdrady 
stanu.  Po krótkiem przymówien iu  się prezesa sądu pana Cle inow i p r ze d ­
stawieniu w krótkości  sprawy ,  sędziowie przysięgli  udali się na ustęp 
i po krótkiej  naradzie oświadczyl i ,  że osk a rżony  jest niewinnym.

R ozm aite w iadomości.
  Pan I. J .  Kraszewski  napisał nową powias tkę ,  pod tytu łem:

C h a t k a  za  w s i ą ,  którą do biblioteki warszawskiej  przeznaczył .
— Dw óch  Meksykanów przyjechało  do Ha wanny,  którzy udają się 

na Jamajkę  i moją po d o b n o  zamiar ,  zaprosić Santa Annę,  aby do Me­
ksyku  powróci ł .

—  Fi l lmore i E v er e t t ,  sekre tarz s t anu ,  przesłal i  w liście p r yw a tn y m 
do wielkiego księcia Toskani i  p r ośbę ,  a by  familią Madiai ułaskawił ,  
i w y pr o w ad z ić  się jej do Ameryk i  pozwoli ł .

Wiadomości handlowe.
( i i e l d a  z b o ż a u n .

B e r l i n  d. 11. Lutego.  —  Pszenica 61)— 65 tal. Zy to  45 — 48 tal. 
J ęczmień 37 — 39 tal. Owi es  26 —  28 tal. Groch 52— 55 tal. Rzep zi

mowy 76— 75 tal. Rzepik z imowy 75— 74 lal. Rzepik la towy 64 tal. 
Olej  r zep iowy 10^ l ak,  sieuiienny 11 j  lal. Ok ow i ta  bez beczki  2 I £  lal. 
bez  beczki 21 j  tal.

S z c z e c i n ,  d. 11. Lutego.  — Zyto 45 — 47 tal. Olej  r zep iowy 10£
Okowi ta  17f. , ,

G d a ń s k ,  d. 10. Lutego.  — Na targu poniedzia łkowym londyńskim 
okazy wało  się więcej życia i więcej ochoty do kupna,  a z a  piękną zagra­
niczną pszenicę — p łacono  chętnie najwyższe ostatnie,  —  w  n iek tó rych 
zas razach nieco wyższe od ostatnich ceny.  Dow ozy  zagraniczne w y ­
niosły ty lko 96,000* szefl. pszenicy i 7411 cenili,  mąki i to właśnie nadało 
targom cechę małego ożywienia.

W  początkach upłyniouego tygodnia rv Anglii by ły  silne p rzymrozk i  
tudzież nadzwycza jne mgły w ostatnich dniach niemało upad ł o  deszczu, 
a do robót  oko ło  roli jeszcze u iepod obn a  by ło  przystąpić.  T a k  się zda je  
Że rolnicy ograniczą się do  zasiewów tylko jarej pszenicy.

O b o ję tn e  wiadomości  z Anglii na wszystkich europejskich por tow ych  
targach porvszechną wyw oła ły  stagnacyę.

Na gdańskiej  giełdzie również żadne t r anzakeye niemiały miejsca, 
a cząs tkowych  z dowozu  lądowego sprzedaży za ceny regulujące uważać 
niepodobna.

Kursa zamian. — L o n d y n  20 l j .  Hamburg  3 mies. 45J.  Amste r­
dam 70 dni 103. W a r sz a w a  98^. Makowski Kenthior rf- Comp.

Al ki e-

Przybyli do Poznania dnia 12. Lutego.
P O D  M A Ł Y M  O R Ł E M : Bartelsohn z Staro  lęki; Knmjie a Szreiuu.
PO D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Ifflond z P io t ro w a ; IffTand i Goilher z K o ła tk i ;  

wicz z Czerniejewa; W asilew ski z Lubasza.
S /czaniccki z B ró d ; Małecki z Glupoii.

\  H O T E L  R Z Y M S K I :  Błoni z Kolonii; Leon z K e iupna : Mitschke
i n ____! . . .  . II o i h WP ll O I* 7 Wnn'on...'. ..

Heinemanu z Hamburga; Lo-

rmejew
B A Z A R :
BCSCHA i i . ,  » i . . .  - -— -—    i.

Collande z P om ian; R a thgeber  z Szwerynu.
H O TEL B A W A R S K I :  Gorczyński 7. P ary ża ;  

vinsohn z B erlina ;  Drwęski z Sędzin.
PO D  W I E L K I M  D ĘB E M : Zaborowski z Ilów ea: Rożnowska z Syberyi.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Monelska /W ro c ła w ia ,  Grunwald z Rąbczyna; BisznfT 

z F r a n k f u r t u  11. M . ; Rumpe z Szremu.
POD Z Ł O T Ą  S A R N Ą : Altniann z Kolbergu
PO D  Ł A B Ę D Z IE M : Karmiński z Pleszewa.
H O T E L  E I C 11B O R N A  : Scbreiber z Zempclburga , Lovenstein z Szaromślya.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t n e ni: Rowiński z Swiniar, przy Tomie nr. l i . ;  S i­

korski z Jez io re k ,  ul. wrocł. nr. 6 ;  Kries z W aszm ica ,  Kries z S ław k o­
wa ; Kries z Rogpcnbausen i Kries z Ostrowitego, plac wilhelin. nr. 13j 
Bern z F rank fu r tu  u. O.; Boru z Belichowa, plac działowy nr.  10.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;

W y d z .  I. dla spr.  cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  5. S i e r p n i a  185 2 .

Nie ruchomość  w P o z n a n i u  na przedmieściu 
St.  W o j c i e ch a  pod  liczbą 139. po łożoną ,  n a l e ­
żąca się do  kupca  J a n a  G o t t ł r i e d a  J a h n  i 
tegoż małżonki  J o a n n y  K r y s t y  n y  K a r o l i n y  
z domu  G i e s r a u ,  -oszacowana na 25,457 l a l .  
29. sgr. 2 fen. wedle t axy ,  mogącej  być  przej  
r żanej  wraz z wykazem hypo le cznym w Rrgi-  
s t r alurzc,  ma być d n i a  24.  M a j a  1 8 5 3 .  p rzed 
południem o godzinie l l s t e j  w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedana.

Niewiadomi  z p o by tu  wierzycie le  :
1) kupiec L e i s e r  Z ó r k o w s k i ,
2 )  I g n a c y  F o x ,
3)  L e i s e r  L e w y ,
4)  sukcessorowic  kupca  M i c h a ł a

H i r s c l i ,
zapozywają  się niniejszem publicznie.

Pieniądze pozostał e z bali składkowych ,  w ilo 
ści 219 l al., rozdzielone zos ta ły  między dwie 
po t rzebujące  familie.—  Nazwiska tychże dowie 
dzieć się mogą do tego uprawnieni  u podpi sane­
go gospodarza.

W  imieniu gospodarzy Stablewski.

W  12. godzinach udzielam naukę w p r z y k r a ­
waniu za cenę 2 1 a l . , jako też w yr ob u  pięknych 
kwiatów z włosów.  Zapłata nastąpi po w y u c z e ­
niu. Stary rynek  i ulica Franciszkańska Nr. 77.

«Z  W  a r  s z a  wy .«

ua w szelk ie  choroby piersiowe.
9 9 9 9 9  99 ,eNa  uleczenie ca łkowite  9 9 9 9 9 9 9 9 . ©
| Zdal I b 4 5 . ' l c h o r ó b  p i e r s i ow yc h ,  ^ n f y ' l S t b ' l

jakiemi są :  kat ar ,  ka - 
szel ,  dychawiczność,  ściśnieuie p ie rs i , chrypka,  
niema nic skuteczniejszego i lepszego,  j ak Pale 
pectoral przez  G e o r g e ,  aptekarza w E p i n a l  
( V o g e s e n ) .  I o lekarstwo sprzedaje się w p u ­
dełeczkach  po całych Niemczech,  a w Poznaniu 
w cukierni  i f ab ryce czekolady ^  S z p i l i -  
giera  naprzec iw zegara pocztowego.

U niżej podpi sanego  można dostać każdego 
czasu podczas  pos tu  rozmaite maryna ty  z ryb.

H o f f m a n n ,  kucharz ,  ulica Jezuicka  Nr. 11.

Pomieszkanie na skład przy ulicy W r o c ł a w ­
skiej Nr.  33. par t ere ,  z 4 izb,  kuchni ,  sklepu 
i remizy się składające,  jest od I. Kwietnia r. b. 
do wynajęcia.

W y  przedaje  się ciągle jeszcze p o c e n ie  umia r­
kowane j  szkto i porcelana przy  ulicy Szerokiej  
Nr.  13. Przy tem zwracam uwagę na ko lorowe 
i pozłacane przedmioty,  których wielki dotąd 
jest jeszcze zapas.  T.  B i s c h o f f .

■Najprzedniejsze świece (Brillant-Ker zeń) 
paczka po 8 Sgr. poleca

Izyd o r  Appel jun.,
Wilhelm,  ul Nr. 15. obok Pruskiego Banku.

Żelazne skrzynie do pienię­
dzy bezpieczne od ognia,

które już od wielu lat f ab ryku ję ,  i k tóre 
p rzy  wielu gwałtownych Kra 
dziczach  j ako i przy pożarach naj­
skuteczniejsze się okazały ,  mam w za 
pasie now o udoskonalone w rozmaitej 
wielkości i w kształcie mebli.

M. Fabian
w B e r l i n i e ,  S pandauer  Str.  75.

N o w e  tłuste śledzie,  jako też m a r y ­
n ow an e  nowe śledzie w w y b o rn y m  francuskim 
sosie podług  najnowszej  metody,  co tylko o t r zy ­
mał i rozsela także na p rowincyą  w garnkach.

Izyd o r  Appel jun.
Wi lhe lm ulica Nr. 15,  obok  Pruskiego Bauku.

G O D N E  U W A G I.
Szczury ,  myszy,  szwaby,  mole ,  p luskwy itd. 

jestem w stanie w y t ę p i ć  w sposób  jak najp rę ­
dszy.  Ł as ka w e  polecenia przyjmię piśmiennie 
lub ’ ustnie w ob erży  Pana M a i  e r  ua C h  w a l i ­
s z e  w i c  Nr. 92. pod  Złotą Sarną.

Is. if (mann,
kon ccs syo now any  tępiciel szczurów

Zna jdu jący  się na składzie Pana T e o d o r a  
B a a r t h a  G u a n o ,  ma własności  n a j l e p s z e ­
g o  P e r u w i a ń s k i e g o  G u a n o .  Zawiera  b o ­
wiem ok o ł o  60 $ u lo tnych ,  pomiędzy temi o b ­
fitą ilość amoniaku i oko ło  30 f  s ta łych części,  
pomiędzy temi zaś głównie f o s f o r o w e  s o l e .  
Z tych p r zyc zyn  można go każdemu gospo da­
rzowi  jako uaj lepszy i n i e  s f a ł s z o w a n y  g a ­
t u n e k  polecić.

Poznań ,  dnia 11. Lutego 1853.
A. L i p o w i t z ,  chemik.

w P o z n a n i u .

Dzieli. Stan |eriiiunietrii St 811 
naronietru W ia t r'>n.|ni7.szv I nni« v7..

3ł.Slyczn.
1. Luteg.
2. »
3. .
4
5. »
6. »

-t- 3 ,0 "  I +  3, 5 “ 
-  1 , 0 “ +  2 0 “
-  2 , 5 “ — 1 , 0 “
-  4 , 0 “ -  1 , 8 “
— 3 , 0 “- ! -  1 , 0 “ 
_  1 , 0 “ ' — 0 , 0 “
— 0 , 5 “ ! +  1 . 0 “

28" 0. 0 " 
28" 2, 0 "
28" 2, 5'" 
28" 0, 0"' 
27" 8, 6 ' 
27" 9, 0 " 
27" 9 3"'

Półn. zach. 
Półn. wsch. 
Póln .wsch. 
W  schodni. 
W schodni .  
Poludn. w. 
Poludn. w.

Kurs  g i e ł dy  Ber l i ńsk i e j .

Znaną h e r b a t ę  C h i ń s k ą  ( c z a r n ą )  w r o z ­
maitych gatunkach po 6, 9, 12, 16, 20 i 24 Złlp. 
za funt polecam Szanownej  Publiczności .

J.  N. P i e t  r o w s  k i.

Cygara mam na składzie dobrze  assortowane,  
i polecam takowe po cenach umiarkowanych.  

Poznań w Lu tym 1853.
T e o d o r  B a a r t l i ,  

przy  Szewskiej  ul icy Nr.  19

A  o we Stolic nd. śledzie i 
świeże szparagi odebrał  

Izyd o r  R usch ,
Wilhelm,  ulica Nr.  8. pod  Złotą kotwicą.

Dnia 11. Lutego 1853.

l’o/,ycyka rządowa dobrow olna.............
dito z roku 1850 ...............
dito z roku 1852.............

Obligi d ługu s k a rb o w eg o .....................
dito preiniów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta B e r l i n a ...............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich

Pom orsk ie ..................
W . X .  P o zn ań sk ieg o . . 
W . X . P o z n . ,  n o w e . .
S z ląsk ie ..........................
Pru3 Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie ....................
L o u is d o r y  [ , ,
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

dito
dito
dito
dito
dito

S t o ­
pa

pC’t.

N a  p r . k u r a n t

p a p i e ­
rami

K„ ł o ­
wi zna .

44 101J —
■•4 — 102 1

1 0 2 * —

34 — 93*.
148 —

34 93* —
44 103J —
34 — 1 0 0 4
:u 97 —
3} 100] —
4 — 1041
34 — 984
34 — 994
34 96] —
4 — 101
— — l l l j
34 92*


